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    Od redakcji


    Na początku grudnia Narodowe Centrum Kultury we współpracy zFundacją Orange iFundacją Rozwoju Demokracji Lokalnej zorganizowało Ogólnopolską Giełdę Projektów „Nowe media – nowe perspektywy dla animacji kultury”. Giełda miała przede wszystkim na celu stworzenie przestrzeni do spotkania iwymiany doświadczeń między animatorami kultury zcałej Polski. Dwa dni debat, dyskusji iprezentacji potwierdziły, jak bardzo potrzebne są tego typu spotkania ijak dużą wartość ma wymiana poglądów między ludźmi działającymi wspołecznościach lokalnych. Takie spotkanie nie tylko daje możliwość posłuchania izobaczenia, jak pracują inni, ale otwiera też drogę do współpracy, atym samym – do projektowania nowych działań animacyjnych. Pytanie, jakie wybrzmiało wdebacie końcowej – czy nowe media są konieczne wanimacji kultury? – nieprędko wyparuje zgłów uczestników Giełdy. Gorąca dyskusja otym, wjakim stopniu nowe sposoby komunikacji ułatwiają, aw jakim spłycają kontakty międzyludzkie, wcale nie dała gotowych odpowiedzi. Zmobilizowała jednak wszystkich zgromadzonych na sali do zastanowienia się nad wykorzystywanymi narzędziami wpracy animatora, który powinien być na tyle otwarty, aby poznawać nowe techniki imedia przy jednoczesnej ciągłej refleksji iewaluacji swoich działań względem społeczności, wktórej idla której działa.


    Niniejsza publikacja zawiera część wniosków itematów poruszanych podczas Ogólnopolskiej Giełdy Projektów, skupiając się na głównych zagadnieniach związanych znowymi mediami, które – czy tego chcemy, czy nie – już stały się częścią otaczającej nas rzeczywistości. Dlatego autorzy zastanawiają się wswoich tekstach nad różnymi aspektami nowych mediów, edukacji medialnej, wizualnej czy kompetencji medialnych. Grzegorz Stunża pisze oprzenikaniu się edukacji kulturalnej, medialnej iobywatelskiej, Justyna Jasiewicz przedstawia katalog kompetencji medialnych, czyli zbiór podstawowych umiejętności, jakie powinny towarzyszyć każdemu obywatelowi nowoczesnego społeczeństwa, Kamil Śliwowski przybliża kwestię otwartych zasobów iwolnych licencji, Agnieszka Pajączkowska łączy edukację medialną zedukacją wizualną, posiłkując się doświadczeniem Seminarium Wizualnego projektu Polska.doc, aPaweł Łukasiak definiuje współczesne pojęcie wolontariatu.


    Tak jak wprzypadku Ogólnopolskiej Giełdy Projektów, wtej publikacji najistotniejsze są prezentacje projektów, które wykorzystują wbardzo różny sposób nowe istare media wswoich działaniach prospołecznych. Projekty zostały wybrane przez Narodowe Centrum Kultury wramach Platformy Kultury, Fundację Orange wramach Akademii Orange oraz Fundację Rozwoju Demokracji Lokalnej znadesłanych zgłoszeń do Dorocznej Nagrody FRDL.


    Mamy nadzieję, że podobnie jak pierwsza publikacja „Edukacja + Animacja” również ten zbiór różnorodnych projektów kulturalnych będzie inspiracją do kolejnych działań oraz przyczynkiem do stworzenia ogólnopolskiej sieci animatorów kultury.


    ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••


    Aleksandra Stańczuk

  


  
    Słowo wstępne


    Prowadzenie działalności kulturalnej nigdy nie było zadaniem łatwym. Zawsze wiązało się zkoniecznością stałego monitorowania społecznych potrzeb ioczekiwań. Jest to zadanie niezmiernie trudne, ale także niezmiernie ważne. To właśnie animatorzy kształtujący wrażliwość kulturalną współobywateli są odpowiedzialni za zmiany, jakie zachodzą wspołeczeństwach, iza idee, które członków społeczności jednoczą. Nie jest przesadnym stwierdzenie, że to właśnie animatorzy kultury iich praca stają się spoiwem współczesnych społeczeństw.


    Osoby, których życiową pasją jest zmienianie otaczającej nas rzeczywistości, muszą często mierzyć się zprzeciwnościami, piętrzącymi się wprost proporcjonalnie do ambicji ijakości pomysłów. Ich pokonywanie wymaga poczucia misji idużej determinacji. Być może właśnie to powoduje, że animatorzy kultury są zawsze zjednej strony ludźmi idei, az drugiej – ludźmi czynu.


    Żyjemy wglobalnej wiosce, ale staramy się działać lokalnie. Mimo że mieszkamy wróżnych miastach, nasze problemy są podobne, awiedza owypracowanych rozwiązaniach czy stworzonych dobrych praktykach pozwala często ułatwić realizację przedsięwzięcia. Wymiana wzajemnych doświadczeń jest dużą wartością icieszę się, że mają miejsce takie przedsięwzięcia, jak Ogólnopolska Giełda Projektów, które tworzą forum dla wzajemnej współpracy.


    Niezwykłą wartością czasów obecnych jest możliwość wykorzystania nowych technologii do działalności kulturalnej. Nowe media stwarzają możliwości oddziaływania dotychczas niespotykane, aanimacja kultury znajduje dla siebie miejsce również wrzeczywistości wirtualnej. Trudno sobie obecnie wyobrazić, by nie wykorzystywano nowych technologii wzarządzaniu organizacją, promocją czy edukacją kulturalną.


    Nowe możliwości stwarzają jednak nowe wyzwania. Pojawiają się nowe problemy np. wykluczenie cyfrowe czy zagadnienie praw autorskich wprojektach edukacyjnych. Są to wyzwania, zktórymi przychodzi nam się mierzyć, aktóre nagle stały się naszą codziennością. Głęboko wierzę, że podobnie jak wszelkie wcześniejsze, także ite problemy zostaną rozwiązane. Mam nadzieję, że niniejsza publikacja przyczyni się do tego.


    Krzysztof Dudek

    Dyrektor Narodowego Centrum Kultury


    ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••


    Cieszę się, że Fundacja Orange współorganizowała wtym roku Ogólnopolską Giełdę Projektów wraz ztak znakomitymi partnerami. Jestem przekonana, że wymiana doświadczeń iłączenie umiejętności różnych instytucji tworzą nową jakość posiadającą wielką siłę przyciągania, dzięki której kolejne osoby stają się świadomymi uczestnikami kultury.


    Wierzymy od zawsze wpartnerstwa oraz ich moc wyzwalania energii do działania; wyraz temu dajemy między innymi wAkademii Orange – programie nowoczesnej edukacji kulturalnej. Ma on formułę otwartego konkursu grantowego dla organizacji pozarządowych, instytucji kultury ioświaty, których nowoczesne pomysły na edukację kulturalną zyskują nową jakość dzięki udanej współpracy.


    Wspólnie zdziećmi imłodzieżą podążamy od czterech lat wAkademii Orange nowymi ścieżkami edukacji kulturalnej. Poszukujemy niestandardowych pomysłów, by edukacja ta była innowacyjna iatrakcyjna. Naszym sprzymierzeńcem są nowoczesne technologie – nie tylko dlatego, że dają nieograniczone możliwości ekspresji, są akceleratorem zmian iłącznikiem wdostępie do kultury, ale też dlatego, że po prostu przyciągają młodych ludzi. Inspirujemy dzieci imłodzież, aby korzystając znich, odkrywali swoje talenty oraz stawali się świadomymi odbiorcami itwórcami kultury.


    Podczas Ogólnopolskiej Giełdy Projektów animatorzy kultury zaprezentowali kilkanaście spośród ponad 120 inicjatyw zrealizowanych wtrakcie trzech edycji Akademii Orange. Zwielką przyjemnością każdego roku obserwuję, jak wielki potencjał twórczy drzemie wmłodych, jak wtrakcie realizacji projektów stają się reżyserami, muzykami, projektantami, przygotowują medialaby czy animowane komiksy oraz jak utrwalają lokalne historie itradycje, dzięki czemu zmienia się na lepsze nie tylko ich życie, ale też życie lokalnych społeczności.


    Nowoczesna kultura to nie tylko granie zkonwencją kodów, śladów, obrazów. To głównie możliwość bycia zinnymi ludźmi, wspólnego odkrywania świata, rozwijania kreatywności iumiejętności społecznych, wreszcie wspólnego tworzenia idziałania, które sprawiają, że nasza rzeczywistość jest lepsza.


    Ogólnopolska Giełda Projektów potwierdza słuszność założenia, że jak najwięcej osób powinno móc korzystać zpomysłów zzakresu animacji społecznej czy edukacji kulturalnej. Materiały ze zrealizowanych wramach Akademii Orange inicjatyw, wformie gotowych do wdrożenia projektów są dostępne na licencji Creative Commons. Uznanie autorstwa 3.0, dzięki czemu każdy może je wykorzystać iprzetwarzać dla swoich potrzeb. Na portalach Akademiaorange.pl iPracownieorange.pl publikujemy bogatą bazę inspiracji, aby wszyscy mogli zniej czerpać pomysły na nowe aktywności.


    Mam nadzieję, że ta publikacja przyczyni się do tego, na czym nam tak zależy – by kultura łączyła, otwierała nowe możliwości istawała się przestrzenią wspólnych działań dla osób oróżnych poglądach, wizjach ipomysłach na ulepszanie rzeczywistości.


    Jadwiga Czartoryska

    Prezes Fundacji Orange


    ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••


    Rozwój społeczności lokalnych stanowi nie tylko istotny składnik rozwoju kraju, ale iważny czynnik ten rozwój wspierający idynamizujący. Ludzie będą pracować na rzecz dobra wspólnego, jeśli ze swoją społecznością się utożsamiają iintegrują. Winteresie nas wszystkich leży, aby te procesy następowały szybko iz odpowiednią dynamiką. Trzeba więc wykorzystywać wszelkie czynniki, które im mogą służyć. Anic nie integruje silniej niż wspólna tradycja ikultura. Dlatego też Fundacja Rozwoju Demokracji Lokalnej ustanowiła coroczną nagrodę, aby upowszechniać inagradzać najlepsze działania wtym zakresie izachęcać do nowych inicjatyw.


    W tych działaniach należy jak najszerzej wykorzystywać nowe technologie inowe narzędzia, jakie oferują. Społeczności lokalne nie rozwijają się według uniwersalnego schematu, który można wypracować na bazie polityczno-gospodarczych strategii. Wspólnoty wmiastach iwsiach doświadczają dziś wielu zupełnie nowych zjawisk. Tożsamości związane zmiejscem, wktórym żyjemy, pracujemy ibudujemy, oraz trwałe relacje kształtują się dziś nie tylko poprzez bezpośrednie interakcje, lecz również dzięki medialnemu zapośredniczeniu. Niezwykle ważna staje się umiejętność takiego wykorzystywania mediów, które wzbogaca wspomniane tożsamości oraz relacje wewnątrz społeczności, anie je osłabia. Umiejętność ta może zostać wypracowana tylko wtedy, gdy jednostki iinstytucje będą stanowić zbiór otwartych, szanujących się wzajemnie podmiotów. Tylko wtedy możliwa jest również skuteczna samorządność, odznaczająca się prawdziwie partycypacyjnym charakterem igotowością na przyjmowanie nowości przy jednoczesnej zdolności do pielęgnowania tradycji.


    Fundacja Rozwoju Demokracji Lokalnej współorganizowała Ogólnopolską Giełdę Projektów „Nowe media – nowe perspektywy dla animacji kultury”, ponieważ stanowi ona okazję do zaprezentowania działań kulturalnych, które odzwierciedlają takie właśnie podejście do roli mediów wbudowaniu iumacnianiu lokalnych tożsamości. Laureaci Dorocznej Nagrody Fundacji również zaprezentowali swoje osiągnięcia podczas Giełdy. Wpołączeniu zprojektami wspieranymi przez naszych partnerów zNarodowego Centrum Kultury oraz Fundacji Orange stanowią one znakomity zestaw przykładów twórczego wykorzystania, dla rozwoju lokalnego, nowych mediów doby społeczeństwa sieciowego. Chodzi nam nie osam zachwyt nad technologią czy bezrefleksyjne zawierzanie wyobrażeniom onowoczesności, ale okonwergencję: spotkanie mediów, kultury itożsamości lokalnej, wzajemne oddziaływanie iwzbogacanie. Oto cele, które przyświecają temu wyjątkowemu spotkaniu.


    prof. Jerzy Regulski

    Prezes Fundacji Rozwoju Demokracji Lokalnej
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    Projekt „Śpiewaj mi mamo”, fot. Marcin Purchała

  


  
    Edukacja zaangażowana: (nowe) media wprojektach kulturalnych


    Grzegorz D. Stunża


    Pedagogiczna luka uczestnictwa


    Technologiczne zmiany, ułatwiające komunikację ipozwalające na aktywne twórcze iprzetwórcze działania na informacjach, wymuszają zmianę podejścia do wielu obszarów rzeczywistości. Instytucje oraz schematy działań, które do tej pory wystarczały, stają się nieodpowiednie, nieprzystawalne do rzeczywistości. Należy skonstruować nowe strategie, które pozwolą społeczeństwu na aktywne funkcjonowanie wświecie iuzupełnianie braków, nadążanie za światem, atakże zachęcą do myślenia ojego kształcie ipodejmowania oddolnych działań, mających na celu jego zmianę. Jednym zpodstawowych obszarów, którego kształtem należy się zająć, mając na uwadze zarówno przygotowanie do bycia wprzyszłości ijej kształtowania, jak izaangażowanie wotaczającą rzeczywistość, jest edukacja. Działania wychowawcze ikształceniowe wymagają dzisiaj przeformułowania celów, stosowanych metod oraz refleksji nad zakresem poruszanych treści. Oddzielna aktywność wprzestrzeniach, które są ze sobą bardzo mocno związane iktórych współdziałanie pozwoliłoby na osiąganie interesujących efektów, może być pierwszym krokiem do wprowadzania niezbędnych zmian. Dlatego myśląc oedukacji kulturalnej, nie da się obecnie nie myśleć jednocześnie oedukacji obywatelskiej, lokalnej oraz medialnej iinformacyjnej. Tego rodzaju konwergencja celów, pozwoliłaby na konwergencję kompetencji[1].


    Korzystanie zmediów, jeśli ma być świadomym działaniem opartym na wiedzy iumiejętnościach, wymaga uznania za podstawowe kwestii zzakresu edukacji medialnej iinformacyjnej, pozwalających na dalsze budowanie wiedzy iumiejętności winnych obszarach. Dlatego nowoczesna edukacja kulturalna, która musi mieć na uwadze media traktowane nie tylko jako narzędzia komunikowania, ale iśrodowisko poszerzające fizycznie rozumianą rzeczywistość, nie może się obyć bez odwołań do edukacji medialnej iinformacyjnej. Stan kompetencji społeczeństwa wtym zakresie, atakże podejmowane działania instytucji edukacyjnych to punkt wyjścia do skonstruowania planów wypełnienia luk irozwijania szerszego planu działania zzakresu szeroko rozumianej edukacji kulturalnej.


    Do tej pory wPolsce podjęto kilka aktywnych prób zmierzenia się ztematem kompetencji medialnych iinformacyjnych, określanych także jako kompetencje komunikacyjne. Wdalszej części tekstu zajmę się projektami tych zespołów, wktórych pracach uczestniczyłem, uznając je za istotne aktywności podejmowane na rzecz opisu obecnej rzeczywistości idalszego konstruowania propozycji zmian.


    Pierwszym przykładem będzie projekt „Cyfrowa przyszłość” realizowany przez Fundację Nowoczesna Polska. Wramach projektu podjęto działania wtrzech etapach. Pierwszy polegał na przygotowaniu raportu, opisującego sytuację wPolsce wzakresie edukacji medialnej iinformacyjnej. Przyjrzano się między innymi podstawie programowej kształcenia ogólnego, by wyróżnić przedmioty, które powinny według podstawy podejmować działania edukacyjne wzakresie mediów. Scharakteryzowano także sytuację winnych krajach oraz zaproponowano m.in. wspomniany termin – „konwergencję kompetencji”, mówiący oprzenikaniu się kompetencji zróżnych obszarów. Miał to być sygnał do myślenia obardziej kompleksowych działaniach edukacyjnych, które łączyłyby ze sobą treści icele zróżnych obszarów, pozwalając tym samym na bliższe rzeczywistości działania. Drugim etapem była konstrukcja „Katalogu kompetencji medialnych iinformacyjnych”[2]. Wydzielono wnim co prawda obszary tematyczne, określające niezbędne kompetencje, jakie należy kształtować, ale jednak ze świadomością, że ich zakresy mocno się przenikają, niemniej prezentacja „kawałków” tematycznych jest niezbędna do lepszego zrozumienia, co jest pożądane, oraz dla lepszego przygotowywania materiałów edukacyjnych, związanych zrozwijaniem określonych obszarów kompetencji. Trzeci etap, będący konsekwencją dwóch poprzednich, to budowanie materiałów edukacyjnych na bazie przygotowanego katalogu.


    Drugim projektem jest działanie badawcze „Dzieci sieci – kompetencje komunikacyjne najmłodszych”, którego zespół starał się zbudować model kompetencji komunikacyjnych, anastępnie wbadaniu złożonym zwywiadów zuczniami, netnografii, obserwacji wszkole ianaliz programów nauczania określić, jakie kompetencje posiadają uczestnicy II etapu edukacyjnego, atakże jakie umiejętności mogłyby być kształtowane wramach wdrożenia badanych programów nauczania iprzez określone miejsca sieciowe, wykorzystywane przez młodych ludzi[3].


    Działania diagnostyczne związane zkorzystaniem zmediów, ich potencjałem rozwijania umiejętności komunikacyjnych oraz możliwością wykorzystania ich wróżnych inicjatywach edukacyjnych to pierwszy krok do zbudowania kompleksowego programu edukacji kulturalnej, medialnej iobywatelskiej.


    Media akulturalna aktywność – zarys problemów


    Sytuacja jest otyle trudna, że aby działanie było efektywne iedukacja kulturalna, szeroko już rozumiana, nie stanowiła tylko zbioru przypadkowych działań (podejmowanych bez namysłu teoretycznego ioceny działań praktycznych, stanowiących bazę do budowania jeszcze lepszych projektów), trzeba wziąć pod uwagę szereg problemów. Skupię się na zdefiniowaniu kilku, które uznaję za istotne. Należy je jednak traktować jako roboczą iwstępną listę, powinna ona podlegać omówieniu irozbudowie wraz zpodaniem charakterystyki.


    Rozłączność edukacji systemowej, szkolnej ipozaszkolnej, podejmowanej samodzielnie lub zachodzącej przypadkowo. Zarówno raport „Cyfrowej przyszłości”, jak iraport „Dzieci sieci” wskazują na sporą rozłączność rzeczywistości szkolnej ipozaszkolnej, uczniowskiej. Oile pierwszy raport podkreśla m.in. rozproszenie edukacji medialnej iinformacyjnej wszkole, brak odpowiedzialności za nią (bo skoro wszyscy, to de facto nikt), otyle drugi pokazuje nieco bardziej wyraźnie, że sami uczniowie niekoniecznie znają dobrze elementy sieciowego świata isami znich nie korzystają wsposób aktywny. Może to być oczywiście związane zpotrzebami komunikacyjnymi wynikającymi zwieku, pokrywa się jednak zcharakterystyką choćby postulatów działań wszkole wprogramach edukacyjnych budowanych na bazie podstawy programowej kształcenia ogólnego. Mamy zatem lukę wumiejętnościach uczniowskich lub lukę związaną zbrakiem potrzeb (one też mogą wynikać po części zbraku umiejętności), mamy również lukę wprzestrzeni szkolnej związaną zwąskim rozumieniem kultury inietraktowaniem mediów jako narzędzi pozwalających na aktywne uczestnictwo wniej. Jest to zatem mijanie się dwóch obszarów edukacyjnych, brakuje tu również wdużej mierze wzajemnego uzupełnienia. Samo nakładanie się jednego obszaru na drugi wkwestii braków mogłoby zwiększać szansę na rozwój kompetencji komunikacyjnych iaktywizację młodych ludzi wzakresie korzystania zkultury izaangażowania wjej rozwój.


    Istotnym problemem, który ma ogromne znaczenie, jeśli chodzi odostęp do kultury imożliwość twórczego zniej korzystania, jest restrykcyjne podejście do kwestii prawa autorskiego. Młodzi ludzie często nie rozumieją podstawowych zasad związanych zprawem autorskim – nie czują ich. Kwestia autorstwa jest dla nich drugorzędna iintuicyjnie korzystają zmateriałów zamieszczonych wsieci tak, jakby mieli na to zgodę.


    Korzystanie zmediów, jeśli ma być świadomym działaniem opartym na wiedzy iumiejętnościach, wymaga uznania za podstawowe kwestii zzakresu edukacji medialnej iinformacyjnej, pozwalających na dalsze budowanie wiedzy iumiejętności winnych obszarach.


    Co ciekawe, jest to właściwie zgodne zprawem, które pozwala na korzystanie zudostępnionych już treści na własny użytek. Na dłuższą metę jednak prawo autorskie może być traktowane jako hamulec edukacji kulturalnej, gdy nie zezwala na legalne rozwijanie kultury oraz blokuje możliwości edukacyjne. Chodzi tu o:


    [image: 34346.jpg] brak możliwości przetwarzania ipublikowania zmodyfikowanych treści,


    [image: 34348.jpg] tworzenie złudzenia nielegalności pobierania treści (działania propagandowe, prezentujące aspekty prawa autorskiego wygodne dla określonych grup interesu),


    [image: 34350.jpg] blokowanie dostępu do wiedzy – dopiero upowszechnienie otwartych materiałów edukacyjnych, ale nie tylko, gwarantuje (pomijając kwestię dostępności do sprzętu, sieci iumiejętności wykorzystania) równy dostęp do wiedzy.


    Media, które powinny stanowić bazę dla działań edukacyjnych, ponieważ obecnie pozwalają na szerokie działania nadawcze iprzetwórcze (oczywiście również na docieranie do treści), natrafiają na barierę prawną. We współczesnym świecie nie da się ani korzystać aktywnie zkultury, ani jej tworzyć bez korzystania zmediów. Nie da się także aktywnie uczestniczyć wkulturze iwspółpracować zinnymi bez korzystania znowoczesnych mediów. Dlatego raz jeszcze należy podkreślić, że konieczne jest wyjście poza wąskie rozumienie edukacji medialnej iinformacyjnej oraz edukacji kulturalnej, ponieważ zakresy tych obszarów częściowo pokrywają się – zwłaszcza edukacja medialna może być dzisiaj realizowana przy okazji innych działań. Nie wydaje się zatem istotne wydzielanie osobnych zajęć edukacji medialnej iinformacyjnej, zwłaszcza że nawet obecna podstawa programowa kształcenia ogólnego izbudowane na niej programy nauczania uwzględniają realizowanie treści ztego zakresu na kilku przedmiotach (w odmiennych wymiarach iprzy zaakcentowaniu innych aspektów, wzajemnie się jednak te treści uzupełniają, co nie oznacza, że sytuacja nie wymaga zmiany).


    Kultura jako zasób – społeczne przetwórstwo jako szansa na podnoszenie kompetencji uczestnictwa


    Kultura powinna być traktowana jako przestrzeń, zktórej można czerpać inspiracje i, korzystając zjuż gotowych treści ipomysłów, budować nowe, lepsze wersje lub zupełnie nowe jakości. Warto wymienić kilka aspektów możliwego podejścia do kultury ibazowania na tym, co już istnieje, wcelu modyfikowania rzeczywistości.


    Kultura jako źródła informacji itreści


    Źródła, które można powielać, rozpowszechniać, poprawiać, modyfikować, mieszać ze sobą. Istotny byłby nie tylko dostęp do samych treści, ale imożliwość ich przetwarzania oraz – ito może mieć ogromne znaczenie edukacyjne – dzielenia się wytworami. Najlepiej zwykorzystaniem wolnych licencji. Pozwoliłoby to nie tylko rozwijać umiejętności na bazie pracy np. ze znalezionymi materiałami, ale także kształtować określone wartości – dzielenie się jest dobre, współpraca jest dobra. Dochodzimy zatem do wątku wychowawczego, który byłby związany zkształceniowym. Ciekawym pomysłem, który można by wykorzystać zarówno wedukacji formalnej, jak inieformalnej, byłoby np. tworzenie historii, stanowiące – jak mówi Marcin Wilkowski – działanie na rzecz podnoszenia kompetencji[4]. Można tu zapewne myśleć oróżnych formach „cyfrowych opowieści” (ang. digital storytelling). Kontynuując myśl Wilkowskiego, który co prawda wypowiadał się wkontekście potencjalnego zwrotu wedukacji historycznej, wiedza nie byłaby celem samym wsobie[5]. Bardziej istotny okazywałby się sam proces edukacyjnego poszukiwania, kreowania iwspółuczenia się. Ajeśli tak, to może warto byłoby wpodobnych działaniach wprowadzać elementy gry. Jak mówi Wilkowski, gra mogłaby funkcjonować jako „inicjator nowych, bezpośrednich iindywidualnych relacji zprzeszłością”[6]. Nic nie stoi jednak na przeszkodzie, by wyjść poza edukację historyczną izaadaptować podobne metody do innych obszarów edukacyjnych. Podejmowaliśmy takie próby wtrakcie „Edulabu – laboratorium lokalnych zastosowań mediów” wiosną 2012 r. wGdańsku – konstruując m.in. hipertekstową narrację, która zawierała elementy gry. Przechodząc przez historię iwybierając kolejne leksje, budując tym samym własną ścieżkę lektury, można było otrzymywać punkty za konkretne wybory. Przekształcanie nawet prostych czynności wtakie – przypominające gry lub znich korzystające może być niezwykle efektywne. Wten sposób można również zmienić nudne czasami działania na interesujące dla uczniów idostosowane do ich codziennej rzeczywistości.


    Hakowanie jako dostosowywanie do własnych potrzeb


    Chodzi oczywiście opozytywny aspekt hakowania, rozumianego jako przekształcanie idostosowywanie do potrzeb, warunków itp. Tego rodzaju działania mogłyby mieć zastosowanie przy modyfikowaniu sztywnych struktur – np. wedukacji szkolnej czy akademickiej – przez wprowadzanie nowych elementów, nowych strategii, których nie przewidział oficjalnie m.in. system edukacyjny, również np. przez informowanie oukrywanych możliwościach – jak choćby działania akcji „Bądź bardziej świadomy!”, że kopiowanie na własny użytek jest legalne.


    Kultura jako platforma wymiany idei, wytworów iwspółpracy


    To właściwie kontynuacja korzystania zzasobów, wrozumieniu używania ich do realizacji lokalnych celów. Globalne zasoby dostosowywane do lokalnego kontekstu mogłyby przyczyniać się nie tylko do rozwoju lokalnych społeczności, pogłębiania wiedzy oświecie wtrakcie edukacji wdziałaniu, opierającej się na dostosowywaniu pomysłów itreści do konkretnych warunków, ale irozwijania kompetencji społecznych oraz wiedzy iumiejętności związanych zzaangażowaniem obywatelskim, politycznym, zrzeszaniem wokreślonym celu.


    (Pop)kultura jako odwołanie do doświadczeń uczniów


    To właściwie po części powrót do ograniczeń prawa autorskiego, uzupełnionych okorzystanie znarracji isymboli znanych uczniom, osadzonych wich przestrzeniach doświadczenia. Piotr Siuda, analizując fanowskie społeczności, mówi oprzestrzeniach przyciągania izaangażowanym czytaniu tekstów kultury. Edukacja nieformalna mogłaby być obszarem podnoszenia kompetencji komunikacyjnych na bazie popkulturowych zainteresowań, właśnie przez zaangażowanie[7]. Jako przykład podać można m.in. opisywane przez Siudę społeczności skupione na wspólnym temacie idziałaniu, np. fansuberów, tworzących tłumaczenia napisów do filmów.


    Dostosowywanie interfejsów do określonych grup użytkowników


    Ze świadomości wykorzystywania nowych mediów do działań edukacyjnych – bez znaczenia jest chyba charakter itemat tych działań – powinna wynikać świadomość związana zdostosowywaniem interfejsów edukacyjnych do potrzeb użytkownika. Właśnie potrzeby potencjalnych odbiorców materiałów edukacyjnych są jedną znajważniejszych kwestii związanych zprezentacją zasobów imożliwościami aktywnego znich korzystania. Edukacyjne platformy udostępniające treści powinny brać pod uwagę to, czego szukają odbiorcy, wjaki sposób wprowadzać ułatwienia wpobieraniu materiałów, może nawet tworzeniu własnych, eksportowalnych kolekcji (np. zdjęć, opisów itp.). Próbowaliśmy to robić wlistopadzie 2012 r. wramach warsztatu „MasterClass digitalizacja” realizowanego przez Fundację Ortus iCentrum Cyfrowe, starając się wypracować rekomendację dla wojewódzkich konserwatorów zabytków.


    Podsumowując pomysł traktowania kultury jako społecznego zasobu, warto dokonać skrótowego przedstawienia: idee + otwarte materiały + narzędzia komunikacyjne + zaangażowanie + świadomość możliwości współpracy i zmiany rzeczywistości = podstawa edukacji kulturalnej, obywatelskiej imedialnej we współczesnym świecie.


    Może się to odbywać wmodyfikowanej przestrzeni szkolnej, choćby przez maksymalne wykorzystanie wątków medialnych iinformacyjnych oraz tych związanych zkrytycznym odbiorem tekstów kultury izaangażowaniem wspołeczność lokalną (na bazie obecnej podstawy programowej kształcenia ogólnego). Może też polegać na wychodzeniu poza szkołę irealizowaniu różnorodnych działań wcelu uzupełnienia szkolnych braków ibraków młodych ludzi, co związane jest ztym, że instytucje edukacyjne zawsze będą tylko nadążać za rzeczywistością. (Oczywiście wpewnym stopniu może to być modyfikowalne, ale raczej wzakresie zmniejszania przepaści, jaka dzieli szkołę od rzeczywistości, niż zupełnego jej likwidowania. Nie oznacza to jednak, że nauczyciele nie mogą funkcjonować wroli awangardzistów wprowadzających nowe rozwiązania, istotna może tu być rola bibliotekarzy, którzy wpewnym sensie wykraczają poza typową rolę nauczycielską, są także doskonale przygotowani wzakresie korzystania znowoczesnych technologii komunikowania. Nie można zapominać także oroli animatorów kultury).


    Medialab – nowa przestrzeń dla eduzapaleńców


    Stosunkowo nową propozycją wydają się medialaby, funkcjonujące jako nowe instytucje kultury, projekty wramach działań instytucji kulturalnych lub jako tymczasowe spotkania czy nieformalne zrzeszenia zainteresowanych. Być może spotkania wgronie osób zróżnych kręgów – artystów, informatyków, aktywistów, badaczy, nauczycieli, animatorów kultury – staną się zalążkiem budowania przestrzeni uzupełniania braków szkoły iedukacji kulturalnej. Wspomnieć należy także think tanki stwarzające rozwiązania, które można wykorzystać wszkole (przykładem niech będzie gdański fablab realizowany wramach projektu „Zrób to sam 2.0” – jak się okazuje, zabawy wtworzenie fabryki ipóźniejsze realizowanie różnorodnych pomysłów to świetny iwcale nie tak drogi pomysł; wdrożenie takich minifabryk wszkołach pochłonęłoby podobne koszty co wyposażenie pracowni komputerowej).


    Społeczna digitalizacja jako szansa na budowanie zaangażowania


    Inspiracji można szukać także wdziałaniach digitalizacyjnych, rozumianych szerzej niż transpozycja materiałów na format cyfrowy – m.in. jako angażowanie się społeczności wprzenoszenie materiałów do sieci. Efekt tych działań nie musi być najważniejszy – wykorzystanie podręcznych narzędzi do amatorskiej cyfryzacji mogłoby się przyczyniać do podnoszenia kompetencji komunikacyjnych dzięki zastosowaniu metody projektów iwspólnej pracy uczniów zdostępnymi sprzętami. Ciekawym przykładem, nawiązującym do tych wątków, jest LublinLab, którego zwieńczenie odbyło się wkwietniu 2012 r. Wramach tego przedsięwzięcia kilka grup specjalistów pracowało na bazie materiałów zgromadzonych przez dzieci ze szkoły podstawowej – dzieci wskazały problemy, jakie dostrzegają wlokalnym środowisku. Innym, testowym właściwie przykładem, może być próba wciągnięcia mieszkańców do projektu archiwizacji współczesności wtrakcie Medialabu Lublin 2011, kiedy to próbowano podczas akcji „Jeden dzień” zbudować archiwum miasta zkonkretnego dnia sierpnia.


    Budujcie KulturLaby


    Być może warto medialabowe idee realizować wprojektach niekoniecznie nastawionych na zajmowanie się samymi technologiami. Powinniśmy pomyśleć owdrażaniu pomysłów na laboratoryjną współpracę wprzypadku projektów kulturalnych iedukacyjnych. Nazywajmy je jakkolwiek – medialabami, kulturlabami, edulabami, amoże nawet nie wykorzystujmy laboratoryjnej etykiety. Liczy się działanie irefleksja na temat doświadczeń, pozwalająca działać ilepiej projektować kolejne aktywności. Jednym ztakich pomysłów są plany Medialabu Gdańsk, wktórych uczestniczę, iprojekt „Pracownia edukacji ikultury”, mający na celu przygotowanie materiałów dotyczących krytycznego odbioru nowych mediów oraz zaangażowania wkreatywne zastosowanie nowych mediów wkontekście aktywności lokalnej iedukacyjnej.


    Wychodzenie poza formalne struktury


    Ważne jest organizowanie przestrzeni nieformalnych spotkań nastawionych na wymianę wiedzy idoświadczeń. Przykładem może być ThatCamp Polska. Co prawda nie jest on nastawiony na projektowanie działań edukacyjnych, ale cyfrowi humaniści, którzy starają się zrozumieć technologie iskutki wywoływane przez korzystanie znich, mogliby być świetnym uzupełnieniem dla medialnych ikulturalnych (medialaby wszerszym rozumieniu) laboratoriów, służąc swoimi kompetencjami ibyć może produkując również raporty dotyczące rzeczywistości (dzieje się to już wramach działalności oficjalnych instytucji naukowych, chociaż trzeba wspomnieć ointerdyscyplinarnych projektach naukowych, których zespoły badawcze są budowane właśnie przy instytucjach kultury, jak wspomniany wcześniej projekt „Dzieci sieci”).


    Obywatel kulturalny


    Podsumowanie mogłoby odwoływać się do starych już pomysłów znanych pedagogów, kreślących alternatywne wizje procesu kształcenia iniegodzących się na szkołę rozumianą jako sztywny system przemocy, ograniczający kreatywność iodrywający od indywidualnych ilokalnych problemów. Warto tu wspomnieć zatem Ivana Illicha, który marzył ospołecznościach edukacyjnych opartych na wspólnych zainteresowaniach, wykorzystujących nowe technologie do działań edukacyjnych iwzajemnego wcielania wrole uczniów inauczycieli, wopozycji do skostniałej, szkolnej rzeczywistości. Dobrym akcentem będzie także nawiązanie do edukacji dialogicznej iPaulo Freirego, postulującego zarówno odrzucenie bankowej koncepcji edukacyjnej, wmyśl której uczniowie są tylko depozytami, wktórych deponuje się wiedzę, by można ją było wkażdej chwili wypłacać, jak izlikwidowanie sztywnego uczniowsko-nauczycielskiego podziału przez tworzenie nauczycieli-uczniów iuczniów-nauczycieli.


    Przede wszystkim, należy podjąć trud zdiagnozowania otaczającej rzeczywistości – awłaściwie nieustannego jej diagnozowania, wzwiązku zszybkimi zmianami – itrud budowania koncepcji, która pozwoliłaby ułomnej wpewnym sensie szkole na uzupełnienie jej braków przez inne instytucje iosoby, które angażują się wproces edukacyjny iktórym zależy na szerokim dostępie do wiedzy. Wsytuacji braku kompleksowej wizji, skupianie się na sprzęcie jest sprawą drugorzędną. Medialne gadżety na nic się zdadzą, jeśli nie będziemy do końca wiedzieli, co chcemy znimi zrobić. Warto raczej postawić na wspieranie uczniów, którzy może isą wstanie samodzielnie się uczyć, dobrze się czują wśrodowisku medialnym, ale zostawienie ich samych sobie może być jednym zwiększych błędów, który zadecyduje onaszej wspólnej przyszłości. Wtym celu wychodzenie poza etykiety ipodziały na dyscypliny wydaje się nie do uniknięcia, aedukacja medialna, kulturalna iinne jej aspekty, powinny ściślej się uzupełniać.


    •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••


    Dr Grzegorz D. Stunża


    Pracownik Pracowni Edukacji Medialnej wZakładzie Filozofii Wychowania iStudiów Kulturowych Instytutu Pedagogiki UG. Prowadzi blog Edukatormedialny.pl. Asystent koordynatora projektu „Dzieci sieci – kompetencje komunikacyjne najmłodszych” realizowanego przez Instytut Kultury Miejskiej wGdańsku wramach grantu MKiDN. Brał udział wprzygotowaniu raportu ikatalogu kompetencji wprojekcie „Cyfrowa przyszłość”. Obecnie interesuje się wykorzystaniem idei medialabu wedukacji bazującej na konwergencji kompetencji. Związany zMedialabem Gdańsk. Był pomysłodawcą iprowadzącym warsztaty wprojekcie „Edulab – laboratorium lokalnych zastosowań mediów” (IKM Gdańsk, UG, Akademia Orange, 2012), współkoordynował projekt „Jedendzien.org” wtrakcie Medialabu Lublin (2011).


    
      
        [1] Termin „konwergencja kompetencji” pojawił się podczas prac zespołu „Cyfrowa przyszłość”. Zob. J. Lipszyc (red.), Cyfrowa przyszłość. Edukacja medialna iinformacyjna wPolsce. Raport otwarcia, Fundacja Nowoczesna Polska, Warszawa 2012.

      


      
        [2] Zob. D. Górecka (red.), Cyfrowa przyszłość. Katalog kompetencji medialnych iinformacyjnych, Fundacja Nowoczesna Polska, Warszawa 2012.

      


      
        [3] Zob. P. Siuda, G.D. Stunża (red.), Dzieci sieci. Kompetencje komunikacyjne najmłodszych, Instytut Kultury Miejskiej, Gdańsk 2012.

      


      
        [4] M. Wilkowski, Zwrot cyfrowy wedukacji historycznej, [w:] G.D. Stunża (red.), Laboratoria mediów, Instytut Kultury Miejskiej, Gdańsk 2012.
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        [7] P. Siuda, Przestrzeń pozytywnego „zdezorganizowania”, czyli popkulturowo-internetowy obszar edukacji nieformalnej, [w:] G.D. Stunża (red.), Laboratoria mediów, Instytut Kultury Miejskiej, Gdańsk 2012.
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